
O d jutra na małą SCEjnE: teatru wchodzi "Apetyt na 
czereśnie" Agnieszki Osieckiej. W te a trze biało­
stockim sztukę reżyseruje Mirosław Wawrzyniak, 

scenografię projektował Zbigniew Więckowski, a kierow­
nictwo muzyczne i aranżację powierzono Mirosławowi 
Racewiczowi. "Apetyt'' zagrają, a glóvvn:e zaśpiewają -
Barbara Łukaszewska i Henryk Dłużyński. Parze aktor­
skiej towarzyszy włączona w akcję scen:czną orkiestra 
w składzie: gitara elektryczna, kontrabas, piani,no i per­
kusja. 

Na temat "Apetytu na czereśnie" mówią nam Barba­
ra Łukaszewska i Henryk Dłużyński. 

BARBARA ŁUKASZEW­
SKA: - Nigdy jeszcze nie 
grałam w sztuce Osieekiej, 
ale zawsze oglądałam jej 
przedstawienia. Chciałabym 

zarazić widzów swym ent'l­
zjazmem do tej interesującej 
poetki, która pragnie w , spo­
sób smu•tny, a zarazem śmie­
szny opowiedzieć o trudnoś­
ciach, z jakimi spotykają się 

ludzie przy próbach osią~­
ni ęcia głębszego porozumie­
nia. 

Folowa sztuki - to piosen­
ki. a więc coś nowego w na­
szym teatrze. Jeśli chodzi o 
mnie, to mam może nie tyle 
umiejętność, co odwagę śpie-
wania. Tej odwadze zaw-
dzięczam wiele ciekawych 
ról. Przyznaję jednak, że 
bardzo lubię grać w sztu­
kach muzycznych. Po raz 
pierwszy spróbowałam śpie­
wać w teatrze dość dawno­
już w 1958 roku. Mo:m pClrt­
ncrem był wtedy także Her.­
ryk - . później śpiewaliśmy 
razem w wielu sztukach. 
Chyba najchętniej wspomi­
nam rolę Anny w "Tańcu 
czarnego sierżanta'' - sier­
żantem był także Henryk, 
Mam nadzieję, że na wysta­
wieniu "Apetytu na czereś­
nie" nie skończą się pru•d­
staw:enia muzyczne w biało­
stockim, teatrze. AmabJ~ów 
spektakli rozrywkowych ma­
my przec:eż niemało." 
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HENRYK DJ~U:ZY~SKI: 
- Zaplanowaliśmy premif"­
rę .. Apetytu na czereśnie" na 
l Maja, ponieważ chcemy 
pozwolić widzom za ba wić się 
w ten radosny, świąteczny 

dzień. Zapraszamy więc na 
wspólny . wieczór do teatru. 
Pragniemy · dać publi<::znośc i 
spektakl pogodny, beztroski. 
Spodziewamy się, że widz 
będzie mógł prze:;. dwie go-
dzin,v swobodnie odpocząć. 
"Apetyt" jest spektaklem 
mniej więcej po polowie 
śp:ewano - mówionym. Do 
tej pory nie wystawiRliśmy 
w teatrze pełnospektaklo­
wych przedstawi eń muzycz­
nych. Dobrze się stało. że w 
tegoroczn)'m repertuarze 
znalazło się wreszcie coś lek­
kiego. Zrozumiale. że teatr 
uczy i wychowuje, ale musi 
też pozwolić człow:ekowi od­
począć. Rozrywkę tę propo­
nujemy w "Apetycie na cze­
reśnie". Tytuł sztuki kojarzy 
mi się z ... ustami ładnej ko­
biety. Być może, i Osieckiej 
kojarzy s1ę podobnie, o czy;n 
św:adczy powtarzający się 
refren: 

"Ach babie lato, ach babi śnie 
Czyś przyszło nie za wcześnie'! 
Czemu lak siejesz chłodem, 

gdzie 
Apetyt na czereśnie? ... " 
P:osenka, o<'zywiście k'lń­

czy się spełn ieniem apetytu, 
czyli długim pocałunkiem ... 
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